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Znaczna liczba Ar.fystów i Amatorów muzy­
cznych -odity;* a pi zez kilka dni próby z mają­
cych być w ykonanemi: Siodm słów Z B A W I­
CIELA,' wzniosłe dzieło I la jd e n c l ,  oraz sła­
wnego, wielkiego , i dotąd u nas nieznanego 0 -  
ratoijnni kompozycji fle low cna, pod ty tu łem : 
„C H RY STU S w Ogrójcu.“  Dzieło to, tak pod 
względem pełnej barmonji, .śpiewności iako i 
eficktu nadzwyczajnego, przęwyźsza dotąd w 
swiecie muzykalnym znane nam Oratorja. —  
Onegdaj w ob.ee J\Vr. Jenerał-poru: Gołowina. 
Dyrektora głów: w Kommissji Rza: Spraw W . 
D. i O. P. - z Wied zaiacego Justytut oftalmiczny, 
D yrek to r  Okulista tego£ instytutu JP. s in g e l  
wykonał oj.i-eracja, zdejmuiąc G osobom katarak ty . 
Jns. tytut nftaluńczny, w którym leczo,ni są cdi,o- 
rniący na oczy, istniejący od lat kilkunastu w 
dojnu należącym do Szpitala Dzieciaka Jezus 
przy ulicy S. Kr.zyzkiej, u trzym ywany z lega­
to przez s, p, Xcia E.dwarua Lubom irskiego, 
prz<uniesiony m będzie na ulićę Marszałkowska 
do (lontu nowo nabytego przez Radę Opiekuń­
czą tegoż Instytutu. W  ciągu zeszłego roku w 
tymZe instytucie wiele ubogich osób było' le ­
czonych na wszelkie cboroby oczu, i znalazły 
pożądaną ulgę.

S ą d  P o lic ji P roste j P o w ia tu  i  M ia sta  W a r ­
szaw y W y d z ia łu  3. RapporterU Wójta Gminy 
Jeziorna  Królewska- d. 22 • Marc?. "£3 Kwiel:) 
*.b. zdanym, maiąc sobie donicsśuUein o zaszłej 
nagłej śmierci Kobiety niewiadomego imienia i 
nazwiska, na gruncie tejże wsi .pod karczmą, 
po dopełnionom sądowem zaraz w dniu nastę­
pnym obejrzeniu trupa tejże kobiety, która 

yła wieku około la t  50, wzrostu małego, twa- 
ł z X okrągłej, nosa krótkiego, włosów na gło- 
t '  ie cjeniifa bind, długich, w koszuli parcianej 
grubej podartej, kaftanie watowanym perkalo- 
WJTO na tle zielonem w kwiatki, starym, z pod­

szewką parcianą grubą, głowę płachtą parc„. 
ną (iak zwykle po wiejsku zawiniętą) inaiaCo. 
nogi bez trzewików w szmaty obwinięte;, uwia­
damia o tern Publiczność, i kogo to bliżej <)o- 
tyczcć może, a zarazem wzywa o wiadomość o 
wyż opisanej maiących, aby Sądowi co do i- 
mienia i nazwiska, oraz pochodzenia i p rz y ­
czynie śmierci donieść zechcieli, a to do miej­
sca posiedzeń w domu pod N r  1252 przy  ulicy 
Nowy świat odbywanych. Z a o rsk i  P odsedek .—  
W a  rszawskie Towarzystwo Dobroczynności o- 
trżym ało  wczoraj z widowiska danego w teatrze 
Rozmaitości zł. 1050. Artyści wszyscy p rzy ­
wołani po Ż o n a tyc h  i ła z ie n n y c h , a j  Panna 
Z u czko w ska  i JP. P ia seck i pó-K w akrze i T an -  
cerce. —  Onegdaj w nocy o godzinie blisko 3ej, 
pokazał się ogień w possesji N r  2116 przy u- 
licy Suchej, który za spiesznem. dostrzeżeniem 
i usilnym ratunkiem., w kwadrans ugaszony zo­
stał. .—• W' przysz łą  Środę w wielkim Teatrze , 
dany będzie Koncert JP. Ed: W o lfa .  W  szel- 
kich biletów można wcześnie nabyć w księgar­
ni. Sehnęw a lda . —  W  Krakowie w zeszła Nie­
dzielę, na Benelis tamecznego Dyrektora” T e a ­
tru ,  miała być przedstawiona Melodrama • w 5ciu 
porach, pod ty tu łem  : J a k  K u p c y  g in ą .

F r a n c ja . —  Mówią, że świadków przy te ra ­
źniejszym sądzie Parów przeciw obwinionym o 
wykroczenia polityczne, znajdować się będzie 
aż 2000, tak Paryżan iak z różnych m ie jscFran­
cji; ty le  przeto osób przez czas dość długi ma- 
ią oderwać od zatrudnień stanowiących ich spo­
sób do życia, —  Od kilku dni w sądzie kassa- 
cyjnym w Paryżu toczy się sprawa” maiaca po­
czątek iuż temu upłynęło  lat -1 5 0 .  Kradzież 
literacka tak się rozgęściła między drukarnia­
mi istnącemi we Francji i wBeJgji, że czasem 
w K r a x e l  l i  wprzód wyjdzie iakie dzieło niż w 
Paryżu ,  bo są przesyłane taieinnie z d rukarń
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arkusze Korrektowe!"— Mówką,' Xe Prezes są­
du i/.bv Parów pozwolił,, aby mający być są­
dzeni a zostający ,w wiezieniu , codziennie na­
r a ż a l i  się z stVyini obrońcami.—  Jzba D epu­
towanych przyic ła  projekt o odpowiedzialności 
Ministrów, lecz zapewne tenże proiekt w Jzbie 
P&rów dozna zmian bardzo znacznych.

'W io c h y .  —  W  Tryeścca ciągle odbierane są 
smutne wiadomości z W łoch  południowych i 
zachodnich o nadzwyczajnych -zmianach ^powie­
trza  nie zwykłych w te j  porze - roku, które 
b y ły  powodem zniszczenia wiciu okolic, przez 
nadzwyczajne burze,, ulewy, gradobicia i t, p .—  
Król S a rd y n sk i  przedsięwziął wprowadzić zna­
czne zmiany w swoimi wojsku; ma zamiar ulwo- 
ilzyć kilka pułków, lekkiej piechoty, w miejsce 
linjowej. —  W  niektórych okolicach S a b a u d ji  
W i e l u  włościan nagle umarło, słabość raptowna, 
która ich napadła, by ła  najpierw, siność twa­
rzy ,  mdłości a w kilka minut skonanie.,

'N iem cy.— . Dziennik F rahkforcki. gruntownie 
rozumnie pod d. 7 b. m. o Zgadzaniu się gabi- 
tów Petersburskiego  i L ondyńskiego , a szcze­
gólniej co do uwag' o flotlach Rossyjskiej i An­
gielskiej, krążących przy brzegach Turcji; obie 
znajduią się w tych miejscach dla utrzymania, 
traktatów, i w zupełnej zgodzie dla zapewnie­
nia, spokojności między Sułtanem a W ice K ró­
lem Egiptu. —  Dnia 6 b. m, Panuiący Xżę E- 
lek tor  H esko-K asselski wydał postanowienie ro- 
zwinzuiące zgromadzenie stanów tegoż Xstwa,. 
Członkowie tegoż zgromadzenia po odczytaniu: 
reskryptu  Xęia, rozjechali się natychmiast.

H o la n d ja — Mówią że wielki przegląd woj­
ska Holenderskiego ma odbyć wkrótce Xżę O- 
r n n j i .—-Mówiono w giełdzie Amszterdamskiej 
d. ( i k a ,  ż« iedno z wielkich Mocarstw zacią­
gnie wkrótce znaczną póżyczkę w H oląńd ji .—  
Dnia 0 b .m . miały stany Jencralne Królestwa 
Holender: odbyć znowu posiedzenie w H adze.

H iszp a n ja .—  Jeden z sędziów bardzo sprzy- 
iaiący sprawie Królowej, nagle zn ik ł w końcu 
zeszłego’miesiąca; nazaiutrz rano Brat iego o.

trzym ał  przez nirz,nanego posłańca kartkę  z na- 
pisKii: „N iech  żyie Karól VI nie szukaj twe­
go brata , już iest przez nas osądzony, i tak 
będą wszyscy icm-u podobni, aż Król przybędzie.'*

T u rc ja .—  Jb ra h im  P a sza  przybywszy do 
Egiptu, niezmiernie b y ł  uradowany i rozczulo­
ny, po długiem niewidzeniu swych synów; oso­
bliwie z najmłodsżym pieścił się p rzez  czas 
długi i okry w a ł  go usta wii znic pocałowaniaml.,

N in e ty  k u . —  Gazeta f fa s in g to iisk i? donosi 
d. 3 z. m., że liczba przybyuaiącycli  -cudzo­
ziemców do Ameryki północ: znacznie się po­
większa. JVit-mcy okazuią się w osadach Ame­
rykańskich  uajrząduiejszemi w gospodarstwie; 
tę sprawiedliwość' oddaią im wszyscy bez ró­
żnicy, po nich następuią Francuzi, k tórzy  są 
naj przemy siniej si.

S zw a jc a r ja .—  Na granicy Kantonu. Pern  we 
wsi'- T a rte , w dolinie otoczonej górami, nieda­
wno porw ał w powietrze o rze ł nadzwyczaj o-- 
gcómny, dzhicie 3 letnie baw iące sic przed do­
mem w-obee nieszczęśliwej. m a t k i , ’k tóra  wła­
śnie trudniła, się pianiem, 'chust; ptak  uniósł 
dzieęinę na góry.

A n g l ja .—  Donoszą zEondynu d. 4 b. m.-,. 
£e Rydlowa- przeznaczyła w-z.m. znaczną sum­
mę na utrzymanie kilku rodzin pozostałych po. 
wysłużonych wojskowych. —  Dotąd N ornik  Ha­
sz a Poseł Turecki nie wyiechał z Londynu; mie­
wa on. częste narady z Hrabią A  herd en w, Mi- 
tristerjumosad. —  Xiężna A u g u s ta  Siostra Króli: 
niedawno- bardzo choro wała, lecz wraca do zdró- 
wia. —  Obszerne są opisy okropnych, wydarzeń 
w 71 a b ji ,  gdzie M urzyni mieli zSmiar wymor­
dować wszystkich białych ludzi,  coby nastąpiło,, 
lecz spisek został wydany przez, młodą M u ­
rzynkę .

R ozm a ito śc i. —  W  K oszycach  dnia G z. m. 
sławny skrzypek Pan Stanisław Scrutączyń- 
skiy w sali redutowej da ł  na skrzypcach, wielki. 
Koncert Kali wody i warjacjc Pecbaczka. Sake 
napełniona była najznakoinitśzenii gośćmi; przy-  
ięto grę iego nticznemi oklaskami i z iiajwig-
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kszym  zapa łem . P- Sęrwtrczyrlt&i' p o k o n a ł  wszy-, 
stkic techniczne, trudności ,  tak  ze biało i 4 ucb 
gi’y iego dosz ły  do rów nego  stopnia, udoskona-  

' lenia. —  P ro fe sso r  Deblar w H am burgu ,  p o k a ­
źnie w te a t r z e  A po lina . ciekow e dośw iadcze­
nie ze świata  magicznego. Nnjfcelu.injyza z iego 
sztuk ies t zapalenie  JOd świec i e d n j in w y­
s t rza łe m  z p is to letu . .Uczeni fizycy póg ląda ią  
na to  oczami sfjuxow, i czekaią  nauko-wegaro- 
związania le j zagadki.  No publiczności sp raw ia  
to  utfersaiącB i n u le  w rażenie , ' iak i sprawia, p e ł ­
ny harmonji a k o rd  C ^dur . w  S tw orzen iu  św ia­
ta ,  a p r z y  s tosownych s ło w a c h :  S tań  się ś w i a- 
tło!.—̂  p ev. ien podróżnik  pisze ? 4 Pers ji  : „ W  
czasie pobytu- m ego  w Teheranie, b y łe m  św iad­
k ie m  okropnego  w idowiska. Jedna z ko b ie t  h a ­
rem u  skazaną  zosta ła  na śmierć. C iekawość w ła ­
ściwa pod ró żny m  spowodow ała '  mię do p rz y p a ­
trzen ia  sięs stracen ia  lej kob ie ty .  P rz e d  h a re ­
m em  ua usypanym  k o p c u . skał m ożdże rz ,  p r z y  
nim a r ly lc r z y s ta  z t le jącym  lontem. Po chw ili  
oczek iw ania ,  w śród  t łum u ludu  u jrza łem  ofiarę ,  
otoczoną strażą, która* sobie .toruje d rogę k ijmy^ 
kobieta  od głow y do stóp os łon ię tą  b y ła  czar­
ną  m a te r ią ,  zak ry w a ją cą  iej l ica, i sz ła  k r o ­
kiem śm iałym . Jm  bardz ie j  się zb liża ła  d o z g n -  
Łuej m achiny, ty m  więcej gw ar  lud u  ucichał. . 
U ży ła  tej ęhwili z na jzim niejszą spokojnośeią 
tak  dobitnym  p rzem ów iła  głosem, do ludu .  źe 
każde  iej słowo do serca tra f ia ło .  S łu d z y  s p r a ­
wiedliwości,  w idząc ,  że iej odezwa w rażen ie  
czyni na gminie, nie  da li iej mówić. S tanąw szy  
spokojnie p rzed  m ożdże rzem , żadnej p ro ź b y  nie 
zwróciła  do otaczaiącycb, ż a d n e j łz y  nie uroniła* 
R ozkazano ie j  u k lę k n ą ć  i p rz e d  w ylo tem  moż- 
dżerza p ierś  swoie postawić;, co u c zy n i ła  bez 
żadnego oporu . W yciągnięto, iej r ę c e  f  p r z y ­
wiązano fe do 2cb  palów , w bitych  po praw e j  
i po lewej 6tronie. G ło w ę  s k ło n i ła  na  moź- 
d&cw. i w tern po łożen iu  Oczekiwała swego lo­
su spokojnie  i  z odwagą. Znak fcostał wydany;: 
lont podniesiony w górę ,  spuszcza ł się zwolna- 
na panewą iuż do tyka  p roch u ,  zad rw ił  ca ły

tłum- lu d u ,  p ro c h  s p ło n ą ł  na pan w i, lecz nie 
d o sz ed ł  do naboi u , a nieszczęśliwa g ło w ę  p o d ­
n ios ła  i  sp o j rz a ła ,  co się z nią d z ie ję ,  P rom ion  
nadziei o ży w ił  mnie, sądziłem iuż,, Że nieszczę­
śliwa ocaloną zostanie, lecz. nie d ługo  zostaw a­
ła, w tern mniemaniu. Znow u panew  podsy pa­
l i  o prochem , la t podniós ł  się, kobie ta  g ło w ę  
sk ło n i ła  na m ożdże rz ,  a le  tym  razem  g łębo ko  
w estchnę ła ;  w te j  chw ili  zag rzm ia ł  w y s trza ł ; :  
i dym  gęsty  w y d a r ł  ią oczom moim!. Na od­
g ło s  w y s t r z a łu  w ypad ło  2' kob ie t  z h a rem u ,  
zeb raw szy  ro zrzucone  członki n ieszczęsnej ofia­
r y ,  un io s ły  ie napow ró t do ha rem u , iako ok ro ­
p n y  dow ód źe sp raw ied li  w ość dokonaną,zostafo/® 
—  W  Pąry&u popisuje  s ię  te raz  cz ło w iek  ś l e p y  
ry sow an iem  p o r t re tó w .  P ap ie r  i o łó w ek  le ż ą  
p rz e d  nim. P rzed  rozpoczęciem  swej sz tu k i  u- 
p rasza  obecnych ,  ażeby  porządkiem, p rz y s tę p o ­
wali- do niego. N atychm ias t  lew ą  r ę k ą  p o w o d ,M 
p o  tw a rzy  osoby i  za d o tk n ię c ie m , ry s ó w ,  w y ­
obraża  ie sobie w w ew ngtrznem  ojcu; a t a k  do­
ty k a jąc  palcam i poiodynczych  części- tw arzy , ,  
w tej chw ili  z pod p raw e j  ręki- w y , c h ó d r y s u ­
n e k ,  t a k  t r a fn y  i d o k ła d n y ,  że ,  naj wyższe p o -  
dziw ien ie  obudzą. — A m e ryk ańsk i  żeg la rz  nad-  
pow ietrzny- R u f  u-Porter., p r z e ł o ż y ł  rz ą d o w i  
stanów zjdnoczo: A m ery k i  pó łno : p la n  do zbu­
dowania o lbrzym iego  parow ego balonu .  J e d u o -  
k s z t a ł t n y  w p o p rz e k  leżący balon , d ługości stóp: 
500,. a 50 w p rzecięc iu  zajmujący,, unosić b i ­
dzie  p rzy m oco w any  do siebie s ta tek ,  d ług i  stóp 
50 , a 2 0 : sz e ro k i ,  na: k tó ry m  znajdow ać się mai 
p o k ła d  z pom ieszkaniam i dla podróżnych,- m a- 
chiria parów a s i ły  10 k o n i ,  d c  pędz/enia koła- 
na sposób s k r z y d e ł  p r z y  m ły n a c h  w ietrznych: 
i ru d ło  s tern icze  w formie ogona r y b y ,  czem> 
opa trzony  balon  może t a k  p ły w a ć  po p o w ie ­
t r z u ,  iak  o k r ę t  po wodzie.. (R .  L .\

PR ZY IE C H A Ł ł DO4 W  AIISZANW..
B rzostow ski Kar: Hra: z Cisowa, Ejsmored 

e: azKózłowa, Burmcjsten Pułko: BataJjo: J&a- 
periW  b W ęgrowa,, Kmilioiit Cbryzo: lis ie ; z £ rza-



n o w a -  .Podg<5rs1u Toi t i :  D z i * :  z G u b : ' G r o d z i e ń s k i e j ,  
M a r c i n k o w s k i  Kni c:  O z i e .  7, P o l a k ó w .

D O N I E S I E N I A .
F r a n c i s z e k  H o j c i c c h ó o  s k i  A d w o k a t ,  p r z e n i ó s ł  

z a m i e s z / a u i e ,  św.oie  P ° c l  Nr 3 9 5 ,  . pr z y  u l i c y  K r a ­
k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e ,  O' prosŁ S a s k i e g o  piaCu.

T A D E U S J Ó  R U T K O W S K I  P a t r o n  T i y - b u n a ł u  
C y w i l n e g o  I .  . i n s ta n c j i  W  ci z t w a  M a z o w i e c k i e g o  i 
U r z ę d n i k  S t a n u  C y w i l n e g o  W y z n a ń  K i e c h r z e ś c j n ń -  
s-kięh C y r k u ł ó w  ‘2,  5 i (i M - S .  W a r s z a w y ,  z a w i a ­
d a m i a  s t r o n y  i u t e r e s ś o w a n e ,  -iż m i e s z k a n i e  i  K a n -  
c e l i a r j ą  s w o i ą  p r z e n i ó s ł  z . d o m u  N r  330 ,  do d o t nu  
N r  3 3 6 ,  p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  Wi as l a  p o ł o ż o ­
n e g o ,  g d z i e  t y l k o  w s z e l k i e  Wręc zen i a  w a ż n i e  c z y ­
n i o n e  tnu b y ć  j n o g ą .
.. P A P I E R Y  n a l e ż ą c e  do  S t e f a n a  F c c k i c g o  1 M a ,  

rj ianny G ą s i o r o w s k i e j  z  P u ł t u s k a ,  o d e b r a ć  i n o z n a  
w  D r u k a r n i  K u r j e r a .

P O K O J i e d e n  o d  f r o n t u  z  P r z c d p o k o i e m  c z y l i  
K p c l r n i ą ,  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  w  du t nu  n a r o ż n y m  
p o d  N r *2264.  k a ż d e g o  c z a s u  i e s t  d o  wyn a j ę c i a ; .  
' W i a d o m o ś ć  t a m ż e  u  S t r ó ż a .

O K A Z J A  k r y t y m  p ó i a z d e u i  w y g o d n y m ,  o d c h o ­
d z i  z a  k i l k a  d p i ' d o  Ber l i n a  l u b  do  i n n y e h J I i a s t ,  
m o ż e  z a b r a ć  4  l ub 5 O s ó b ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  
w  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  u  S z w a j c a r a .

J a k  n a j l e p s z e  O G O R R I  H O L E N D E R S K I E  d u ­
ż e  k w a s z o n e ,  d o  s p r z e d a n i a  w  d o m u  p o d  Nr  6 4 9 , 
p r z y  u l i c y  Ę r z e i a z d  w p r o s t  b.  A r s e n a ł u  i u l i c y  
D ł u g i e j ,  k o p a  O g ó r kó w -  p o  z ł :  '0; w i a d o m o ś ć  u 
S t r ó ż a  w c h o d z ą c  w b r a m ę  p o  l e w e j  s t roni  «

G d y  m ą ż  p o d p i s a n e j  B E R E K  R AI  T S Z  V Ł D ,  l a t  
3 5  t na i ący ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  w ł o s ó w  c z a r n y c h ,  
o c z u  c z a r n y c h ,  t w a r z y  ś c i ąg ł e j . ,  d z i o b a t e j ,  w i e r z ­
c h n i c h  z ę b ó w  p o  o b u  s t r o n a c h  n i e ma;  w y s z e d ł s z y  
w  G r u d n i u  r .  z . ,  d o t ą d  n icw. róc i ł ,  K t o b y  m i a ł  o 

- n i m  w i a d o m o ś ć ,  a b y  r a - z y . ł  d o n i e ś ć  na k o s z t i e g o  
2 o n y  w W a r s z a j t  i c  p o d  N r  2 1 5 ,  na  ulicę.  B r z o z o w ą .

D w a  P O K O I K I  z  k o m i n k i e m  p r z y  u l i cy  D a n i e l e -  
■ w i c z o w s k i e  j p o d  N r  G i l i ,  do  n a i ę c i a  od- W  i e lk r e j  n o c y .

P o d a i e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  k n g b  t o ' i n t e -  
r e s s o w a ć  m o ż e ,  i ż  L i c y t a c j a  Gal er j i  O b r a z ó w  p r z y  
u l i c y  R y m a r s k i e j  p o d  N r  7 3 9 ,  w  P a ł a c u  na ' I ł o -  

m a c k i e m  o d b y w a n a ,  z  p o w o d u  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w i ą t  
W i e l k a n o c n y c h  d o  d n i a  1 1 / 2 3  K w i e t n i a  r. b .  g o -  
d z i n v ' 1 0  z rana  o d r o c z o n ą  z o s t a ł a ,  w k t ó r y m  t o  
d n i u ' i  n a s t ę p n y c h ,  aż  d o  z u p e ł n e j  w y p r z e d a ż y ,  
s t o s o w n i e  d o  p o p r z e d n i c h  o b w i e s z c z e ń ,  k o n t y n u ­
o w a n a  b ę d z i e .  T o m a s *  S z a n i a w s k i  S .  T .  C.  W  . A t:  

p r a w c i e  z n i ę t e  r u c h o m o ś c i ,  a m i a n o w i c i e :  D o ­
rożka- ,  C h o m ą t a ,  S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  K a n a p a ,  ł &óż ko ,  

' u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M o k o t o w s k i e j
y  ytrw.-?

w  d o m u  p o d  N r  1 6 6 1 ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
, t v’dn i u .  5 / 1 7  K w i e t n i a  r.  b.  o g o d z i n i e .  3  p ó  p o ł u ­
d n i u  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  n i e z a w o d n i e s g r z e * 
d a n e  b ę d ą ,  J ć . z - J ' ą t  G. W .  31.

Dr a wn i e ,  z n i ę t e  R ą c h o u l o ś c i  i n k o  to:  K n n a p a  
R r z . - s ł a ,  S t o l i k i ,  K o m o d y ,  S z a f y ,  B i u r k a ,  G a r d e ­
r ob a  m ę ż k a  1 d a m s k a ,  5 t .  d.  . o góMzinre 8 r an d ,  
p r z y  u l i c y  N o w o l i p i e '  p u d  K r  2 4 3 3 ,  ci g o d z i n i e  z a ś  
10  r a n o  p r z y  u l i c y  C z e r n i a k o w s k i e j  p u d - N i  3 0 3 4 ,  
K a n a p a ,  K r z e s ł a  B i u r k o ,  ( Ł ó ż k o ,  i- w i e l e  i n n y c h  

rt u  w  W a r s z a w i e  w d n i u  5/ j -7 K w i e t n i a  r.  h ,  p r z e z  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  , -p r z t d ą ue  b ę dz i e ,  '

Jor-fai 3iau 1;iiy/ri. K .  T ,  C .  W .  hi .
Z  p o w o d u  z a - ż ł y ć h  Św iąt Ż y d o w s k i c h ,  o p l o - z o 1- 

na  w d n i u  5 3  Marca- ( 4  h j v i e t n i h )  r.  b .  s p r z e d a ż  
r u c h o m o ś c i  p o  n i e g d y - J ó z e f i e  Hr ab i  O s s o l i ń s k i m  
p o z o s t a ł y c h ,  m i a n o w i c i e :  Sl ł eber  s t o ł o w y c h ,  T a b a ­
k i e r e k ,  K o s z t o w n o ś c i ,  M e b l i ,  D y w a n ó w ,  B r b l j o t e -  
k i ,  P o i a z d ó w ,  1 i n n y c h  r z e c z y ;  - o d b y w a ć  się.  b ę ­
d z i e  w  d.  1 0 / 2 2  K w i e t n i a ,  i  n a s t ę p n y c h ,  z a w s z e  o  
gO-dziui'e 3 z  p o ł u d n i a ,  w  d o m u  p r z y  u l i c y  K ro l e  w -  
s k i e j  p o d  N r  1 06 6 .  O c z e m  s ię  n i n i e j s z e m  z a w i a ­
d a m i a .  . l ó i - /  N o s k o w s / c i  R e l e n t  P .  W .

W i a d o m o  c z y n i ę ,  iz  p r a w n i e ' z a l e t a , W i e ś ’ L e s t e w  
C z  ę ś ć  L i t :  B .  z p r z y l e g ł o ś c i ą  W u i k a  L . ę s i ew s ka ,  
w P o i o  i O b w o d z i e ' R a w s k i m  W d t w i e .  Aj a z o  Wię­
c k i e m  p o ł o ż o n a ,  o d l e g ł a  o d  Mi a s t a  R a w y  i  B i a ł y  
o m i l o  1,  p r z e d , B o n i f a c y m i  G r o t o w s k i m  He i e nt c f n  
P t u  { l a w s k i e g o  u r z ę d o w a n i e  s w e  w  tr i r . ż e  M i e śc i e  
R a w i e  p d b y w a i ą e e g o ,  p r z e z  p u b l i c z n ą '  L i c y t a c j ą  
w  d n i u  16  C z e r w c a  r.  b .  o iTodzinie  11 7. r a n a  na  
l a t  3 ,  1' ocz .yuainc  o d  S g o  J a n a  C h r z c i c i e l a  t .  r .  
w y d z i e r ż a w i o n e i j i i  z o s t a n ą ,  cena  r o c z n e j  dz i e r ż l i -  
w y  z ł p :  2 , 5 0 0 ? a k a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  L i c y t a ­
c j i  d z i e r ż a w y  o b o w i ą z a n y  i e s t  z ł o ż y ć  Ysdjui -n z ł p :  
2 0 0 .  W a r u n k i  d o  t e j  d z i e r ż a w y  p r z e j r z a n o  b y ć  
m o g ą  u t e g o ż  R e i e n t a  l ub u  p o d p i s a n e g o  w k a ż d y m  
c z a s i e .  G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T ,  C.  W .  IV®.

W  d o m u  S z o d o a r a  p r z y  u l i c v  W i e r z b n u  o j N r  6 l 4  
L i t :  B . t v H a n d l u  K o r z e n n y m  c i ą g l e  n a b y ć  m o ż n a  r o ­
z m a i t y c h  W i N  w w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ,  .

J u tr o  a I ł l a i e y s k i r g o  y r * y \  u l i c y  1)e d n a rs k ie %  
Ś N I A D A N I E . :  S t o k f i s z ,  S a n d a c z  p o  r a d z i w i ł :  i  z 
i a i a m i ,  S z c z u p a k  z w ł o s z c z y :  i  m a k a r o r ,  K a r p  j/B 
c z e s k u ,  L i n  z k a p u s r ,  K.aćaś  z bissea: ś ini e ta: ,  Ok h ’K 
ś m a ż i : ,  S z c z u p a k  f a s y  ero: ,  K o t l e t y  r y b n e ,  P i er o ­
g i  z  p o w i d ł a : ,  z  s e r e m  i g r y c z a n e .  O B I A D :  Z u p a  
m i g d a ł o , ,  r y b n a ,  B a r s z c z  ze  s t y u l c a mi  i R o s ó ł ,  R y ­
b a  n a  b i a ł o  i s m a ż o : ,  L e g u m i n a ,  K O L A C J A :  Ry^ 
b y ,  K a s z k a  i i w ml e k u .  D l a  c h o r y c h  s t o s o w n e  pot rnt ty .

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  3.  W c z o r a j  .w p o ł u d n i e  13.


